GAZETA LWO) 


VSRA. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

C. k. gnbernijam krajowe galicyjskie miano- 
wało Antonicgo Sowińskiego, regestranta przy 
urzędzie eyrkułu lwowskiego, konficyjentem 
rachunków przy urzędzie cyrkułu Stryjskiego. 


— Z Wićdnia d. 21. b, m, — 
Podług wiadomości z. Gradecu, NN. Cesar- 
stwo Jchmość, wyjechali ztego miasta po ośmio- 
dniowym pobycie; w d. 17. rano udali się 
w dalszą podróż przez Lubiannę do Tryjestu. 


O pobycie NN. cesarstwa Ich mość w Gra- 
decu pisze tameczna gazeta z d.17. maja'na- 
"stępujace dalsze wiadomości. 

W d.14. b. m. z potadnia N. Cesarzowa jéj 
mość zwiedziła ldasztorUrszulanek, była w szko- 
le dziewczat, kazała popisywać się onym w ró- 
Znych przedmiotach, i sama zadawała pytania; 
Żadała ogladać sale chorych i znajdującym się 
tamże chorym wlewała pociechę. W d. 45. ra- 
no, NN. Cesarsiwo z arcyksięciem Janem, oto- 
czeni urzędnikami dworu znajdowali się na 
nabożeństwie Żałobnóm , za śp. N. cesarzową 
matkę, naszego najlaskawszego monarchy, od- 
prawianem przez księcia biskupa z Seckau, na 
którymto obrzędzie znajdowały sie wszystkie 
władze micjscowe ; zpołudnia ogładał N. Pan 
trzy batalijony tamecznćj załogi z pułków: Lu- 
xem, Wimpfen in Gollner, jakoteż kompaniją 
artyleryi. 


N. Pan najwyższóćm swojćm postanowieniem, 
wydanóm do W. Hanclérza hr. Mittrowskiego, 
datowanćm w Gradecu pod d. 9. maja b. r., 
raczył najłaskawićj galicyjskiego gubernijalne- 
go sekretarza Karola Maschek, mianować se- 
kretarzem nadwornym przy połączonćj c. k. 
kancelaryi nadwornćj. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Kraków, 
Podpisany uznawszy , iż za pośrednictwem 
pism publicznych dojdzie najrychlćj do wia- 
domości wymienionych poniżćj osób zawiado- 
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' neralnego -gwardyi pułkownik. 


29. maja 1852, 


mienie o udzielonćj najłaskawićy dla nich 
amnestyi i wolności powrócenia do Królestwa 
Polskiego, ma honor wezwać ninićjszóm jpa- 
nów: Redempta Olechowskiego , Leona Gra- 
biańskiego , Maryana Hamockiego, Romualda 
Dembowskiego, Edwarda Oraczewskiego, Ale- 
xandraBorkowskiego, Erazma Różyckiego Fran- 
ciszka Paszkowskiego, Kazimierza Kiedrzyńskie- 
go, Brockiego, i Piotra Kamińskiego, ażeby ciż 
celem dopełnienia przepisanych formalności 
do podpisanego zgłosić się chcieli. — W Kra- 
kowie dnia 10. (22.) maja 1832 r. sztabu je- 
Kotzebue. 


p$ Rossyja. | 
` Tygodnik Petersburski z d. 6. (18.) maja 
donosi, iż w d. 3. (15.) b. m. przybył z. lon- 
dynu, na chodzacym pomiędzy Petersburgiem 
a Lubcką statku parowym, Alexandra, Jener. 
adjut. hr. Orłów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Galignani Messenger z dnia 14go maja (któ- 
ry (jak mówi Dostrzegacz austryj.) odebraliśmy 
z Paryża przez nadzwyczajna sposobność,) udzie- 
la wiadomości z gazet londyńskich z dnia 11. 
i 42. t. m. 

sLondyn d. 11. maja wieczorem. 

+Wniosek Ebringtona do adresu do króla przy» 
jęty został w izbie -niższćj na posiedzeniu 
wczorajszóćm, które trwało aż do rana god. 2. 
głosami 288 przeciw 208, a zaim więk- 
szościa 80 głosów. Dzisićjsze posiedzenie izb 
obudwóch parlamentu mnićj było ważne. W iz- 
bie wyższćj podano miele próźb na korzyść 
bilu reformy bez odmiany. Lord Melbourne, do- 
tychćzasowy minister spraw wewnętrznych, 
oświadczył, że śród obecnych okoliczności nie' 
bierze na siebie odpowiedzialności toczenia da- 
léj rozpraw względem irlandzkiego bilu .o dzie- 
sięcinach, który do niepewnego czasu został 
odroczony. W izbie niźszćj złożono wiele próżb 
z różnych mićjse, w których wezwano izbę, nie- 
zezwalać na podatki , dopóki bil reformy nie- 
przejdzie Podanie takićj próźby z Manche- 
stru (gdzie jak w Birmingham, uchwalono na 
licznych zgromadzeniach reformistów , niepła- 


t 
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cić podatków gdyby bil był wstrzymany) dało 

owód do wielu silnych mów, przyczóm nic- 
którzy członkowie izby oświadczyli, Że odpo- 
wiedzą Życzeniom proszących. Sir Robert Peel 
odrzeki na pytanie p. Duncombe, że nieuczy- 
niono mu propozycyi, aby wszedł do ministe- 
ryjum, i że wszystkie w tćj mierze rozsiane 
wieści są bezzasadne. Sir R. Peel zalecał nie- 
którym członkom izby więcój spokojności i 
umiarkowania w ich postępowaniu, na które to 
napomnienie zgodził się całkiem lord Althorp. 
P. Hume oznajmił, źe w poniedziałek d. 14. 
uczyni wniosek o teraźnićjszym stanie kraju.* 

Londyn d. 12. maja wieczorem. 

Nieustannie biegają rozmaite wieści o skła- 
dzie nowego gabinetu; tyle pewna, iż nie ma 
jeszcze nie stanowczego, ponieważ książe Wel- 
lington, który jak słychać upoważniony jest do 
tego, ma różnych doznawać trudności. Mówią 
o następujących mianowaniach , wszelako po- 
wtarzamy jeszcze, że nie wiadomo nic pewnego: 
P. Goulbourn ma być mowcą izby gminnćj; a p. 
Manners Sutton (tymezasowie) ministrem spraw 
wewnetrznych ; p. Baring czyni trudności ob- 
jać urząd kanclerza izby skarbowój; lordChandos 
wćjdzie do admiralicyi, p. Croker ma mićć głos 
i mićjsee w gabinecie; lord Rosslyn, lord na- 
miestnilc irlandzki z Sir Hlcnry Hardinge jako 
sekretarz. Lord Harowby jest chory i nie «wy- 
chodził od dwóch dni z pokoju. 

List z Londynu, równie z d.12, wieczorem, 
(który co właśnie odchbraliśmy przy końcu na- 
szego pisma, mówi Dostrzegacz austryjacki z d. 
21. b. m.) potwierdza powyższą: wiadomość, 
Że książę Wellington powolany jest do utwo+ 
rzenia nowego gabinetu i enemuż przewódni- 
czenia. Zupełna spokojność panowała w Len- 
dynie, co jednak okazują renty. Względem 
reszty członków gabinetu, nie było nic pewne- 
go przy odójściu wspomnionego listu z Lon- 
dynu. — Zapewniają, Że książę Wellington 
oświadczył, iż zamiarem .jego jest wnićść i 
utrzymać bił reformy w izbie wyższćj w du- 
chu umiarkowanym. 

Dostrzegacz austryjacki z d. 23. maja za- 
wióra : Galignani Messenger z d. 17. maja 
(który odebraliśmy przez nadzwyczajna sposob- 
ność z Paryża) umieścił następujące wiado- 
mości z Londynu d. 15. maja: 

»Z gazet i listów prywatnych londyńskich, 
z d. 15. b. m. (któreśmy dzisićjszego poranku 
odebrali,) widzimy, iż pomime natężonych usi- 
łowań księcia Wellingtona w utworzeniu ad- 
ministracyi , odpowiadającćj potrzebom kraju 
w teraźnićjszćj chwili, takie zachodzą tru- 
dności , iż się bardzo watpliwa zdaje rze- 


czą, czyli się księcia uda jego zamiar. 
Niektórzy z tyeh , co już w nowym gabinecie 
przyjęli miejsca, mieli je późnićj złożyć, isa- 
dza, że Król śród tych okoliczności zwróci się 
do lerda Grey i byłego ministeryjum. Nastę- 
pujące są wyimki. z gazet. (Z Courier) Od kil- 
ku godzin rozchodzi się wieść, że król wezwał 
lorda Grey , aby pozostał na czele ministery- 
jum. Wszelako nie ma nic w tćj mierze pew- 
nego. Rsiążę Wellington bawił dzisićjszego po- 
ranku dwie godziny u króla. Mówią, — lecz 
niewimy , czyli prawda, — że p. Croker, p. 
Wynn, p. Goulbourn, p. Baring i p. Manners 
Sutton nieprzyjęli ofiarowanych sobie mićjse 
przez księcia Wellingtona Ww nowym gabinie- 
cie. — O trzecićj god. minut 40. Dowieduje- 
my się, że hr. Grey nie był wezwany do króla; 
lecz twierdzą z pewnością, iż książę Wellington 
widzi, iż nie jest w stanie utworzyć administra- 
cyi. — (Z Globe, o god. 4. z połuduia.) Po ostat- 
niem rozmówieniu się księcia Wellingtona 
z królem, udzielił monarcha ten hr. Grey wia- 
domości, wskutek którćj tenże zwołał radę ga- 
binetową, która się jeszcze naradza. Gdy się 
dowiemy o rezultacie tćjże, ogłosimy ją jeszcze 
dzisićjszego wieczora w drugićj edycyj. (Z Sun.) 
W tej chwili, w którćj pismo nasze oddajemy 


do druku, dowiadujemy się z dobrego żródła," 


Że br. Grey jest znowu pićrwszymi ministrem. 


Prawie wszystkie gazety angielskie zawićra- 
ja listy z Birmingham, Manszestru, Liverpoola 
i t. d. poczynającę się temi słowy: Nie podo- 
bna jest okreslić wzburzenia umysłów , z po« 


wodu wystapienia ministrów z gabinetu. Już © 


w dniu 9. było wszędzie w Birmingham na * 


oknach poprzylepiane : „Uwiadomienie. Tu tie 
płaci się żadnych taks, dopóki bil reformy nie- 
przójdziele Na innych oknach było dodano: 
»l nie kupuje się tego, co poborcy wezmą 
w zastaw zataksy! « W d. 9. wiećzorem zebrało 
się także w Birmingham przeszło 400000 ludzi: 
Kilku wielkich rękodzielników , mianych do- 
tad za antyreformistów, pozamykało swoje war- 
staty o god. 3., aby ich robotnicy mogli się 
znajdować ua zgromadzenin , i zawiadomiło ich 
wraz, Że myto ich będzie onym jak zwyczaj- 
pie wypłacane. Zebrało się także kilka tysięcy 
osób z okolicznych miast; przybyli także de- 
putowani z Worcester, Coventry, Wotverham- 
pton, Walsall, Warwick it. p. Zmany Attwood 
i wiclu innych panów mówiło do zgromadze- 
nia. Wydział unii piwa uznano za nieu- 
stający, i wysłano dwóch członków do Londy- 
nu, dla. oznajmienia radzie gminnćj starego 
miasta (City) i miasta Westminsier'o postano- 


( 
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wieniu z Warwickshire i Staffordshire, Że ja 
będą we wspólnćj sprawie wspićrali. 

Petycyja do izby niższćj zawićra następu- 
jace mićjsca, oznaczające dostatecznie ducha 
zgromadzenia : Jedyna nadzieją kraju jest 
teraz izba niższa, ta utrzymuje jeszcze istnacą 
konstytucyją kraju, a proszący błagają ją, aby 
swoje wiełłkie powinności mężnie i bez obawy 
wypełniała. Proszący znajdują vw bilu praws, że 
lud augielski powinien mićć broń ku swojćj 
ochronie. — W Łiwerpeolu i Bostonie zapo- 
wiedziano także zgromadzenie ; unije polity- 
czne są bardzo czynne. — Wolaniny miasta 
Bungay przesłali dwóm członkóm parlamentu 
z Suffolk adres, żądając po nich, aby zaprze- 
czeniem budżetu i wszelkiemi konstytucyjne- 
mi środkami sprzeciwiali się każdemu mini- 
steryjum, któreby nie chciało zupełnego dać 
krajowi bilu. 

Mada gminna londyńska zebrała się w d. 10. 
i uchwaliła petycyją de izby niższćj , w którćj 
miedzy innómi jest preszoną , nie zezwalać na 
Żaden budżet. Aby podanie tćj proźby było 
uroczystsze ; uchwalono, by cała rada gminna 
towarzyszyła lordowi majorowi i szeryfom do 
izby niźszćj. - : = 


Na zgromadzeniu w Westminster, na któ». 


rém p, Burdett przewodniczył i wiele znajdo- 
wało się członków parlamentu , ułożono naste- 
pujące rezołlucyje: 4) Wyrazić głęboka nie- 
chęć, Że ministrowie króla zniewoleni byli 
wystapić z gabinetu; 2) eświadczyć, Że zgro- 
madzenie pokłada ciągle najmocnićjsze zaufa- 


nie w patryjotycznym sposobie myślenia hra-, 


biego Grey i jego towarzyszach; 3) że prze- 
słana będzie petycyja do izby niższćj, nie ze- 
zwalać na Żadne pieniadze, dopóki nie będzie 
utworzona administracyja ze znanych przyja- 
ciół reformy. 

Skoro się w Manchestrze dowiedziano o 
wystąpieniu ministrów , zaniechano wszystkich 
interesesów , i juź w d. 10. wieczorem o godz. 
Gtćj wysłano deputacyją z nią która we 4 
godzinach miała 25000 podpisów. W Salford 
odwołano natychmiast ucztę, która miano wy- 
prawić w dzień urodzin króla. Ogółem zwra- 
cają na to uwagę, Że Żadnćj petycyi mie po- 
dają do króla, i powszechnie, o ile być mo- 
Že, bardzo mało o nim namieniają. 

Na posiedzeniu izby wyższćj d. 9. maja lord 
Grey zabrał głos: Po wypadku z d. 7. wie- 
czorem, wasze wysokości przygotowane będą 
zapewne do tego, co im mam powiedzićć. Sku- 
tek owych rozpraw zmusił mnie i kolegów 
moich lub natychmiast ustąpić, lub j. k. mci 
takie podać środki, które usprawiedliwione by- 
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łyby potrzeba zapewnienia sobie skutku bilu, 
a w.razie niewykonania tychże, podać o uwol- 
nienie nasze. Ostatnie stało się; i król jmé 
raczył przyjąć uwolnienie nasze, zupełnie o- 
raz uchwałając usługi nasze w czasie zasiada- 
nia w radzie jego. Za pomoc i zaufanie, ja- 
kich w ciągu czasu tego ze strony j. l. mości 
doznawaliśmy, ciagle do najwiekszćj wdzięcz- 
ności czuć się będe obowiązanym. Gdy urzę- 
dy nasze tak długo tylko sprawewać będziemy, 
depokąd następcy nasi mianowani nie będa, 
wasze wysokości uznają zapewne, Że izba nie 
może teraz trudnić się sprawami publicznemi, 
względem których zac by zdania odmien- 
ne, Przeto jutro nie będę wnosił, by dalćj 
rozprawiano nad bilem reformy, ale tylko, by 
po raz drugi odczytano bil względem urzędów 
w admiralicyi i marynarce; jesito rzecza na- 
der ważną, albowiem Dil ten musi d. 14. dzia- 
łalność swoję rozpocząć. Lord Ellenborough 
zrobił postrzeżenie, że jest rzecza do prawdy 
podobną, iż debaty i względem tego bilu po- 
wstaną, robi zatóm wniosek, by drugie odczy- 
tanie odłożyć jeszcze. Lord Grey zezwolił na 
to. Lord kanclerz przełożył potóm rozmaite 

©tycyje , mianowicie ową Z Birmingham, przy- 
jęta na zgromadzeniu, złożonóm z 200000 osób. 
„Polecił takowę rozważnemu zastanowieniu „się 
lordów t $rzy sposobności tćj oznajmił izbie, 
iż i on d uwolnienie podał. Lord Ellenborough 
mniemał, że, gdyby dyskusyi o bilu reformy 
nie było dnia następnego, należy więc inny dzień 
do tego oznaczyć. Lord Grey odrzekł, źe nie 
widzi tego potrzeby. (SŚmićch.) Lord. Carnar- 
von wyraził się z podziwieniem , że ministro- 
wie z przyczyn tak mało znaczących, krok tak 
niespodziewany zrobili. Nie jest bynajmnićj 
rzeczą ważną, czy wprzódy naradzać się po- 
trzeba nad szedulą Ai B, a potóm Ci Dlub 
czy pierwćj nad C.i D, a potóm 4 i B; mało 
zależy na tym alfabetycznym porządku. «Mi- 
lordowies prowadził rzecz dalćj »ministrowie 
niech działają jak się im podoba; znamy je- 
dnak powody; owe mało znaczące powody, ja- 
kie podała im ich kleska w poniedziałek, by 
wnieść jeden z najszkaradnićjszych projektów, 
jakim kiedy poddany ucho. władzcy swojego 
zhańbić się poważył. Dowiedzieliśmy się, jak 
król, który sam naprzód zalecił reformę na 
obszćrnych i konstytucyjnych zasadach, w al- 
ternatywie, w jaka ministrowie wprowadzili 
go, tak działał, jak przynależało dla monar- 
chy z domu Brunszwickiego i uzyskał przez to 
powtórne prawo do szacunku i miłości podda- 
nych swoich. Ale Milordowie , chociaż mini- 
strowie bil porzucaja, izba jednak nie zechce 
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porzucić rozpraw nad wartością onegoż. Wno- 
Szę zatóm, by narady o tóm w następny po- 
niedziałek dalćj prowadzone były. Hr. Grey: 
Przyzwyczajony już jestem do niewcześnego, 
gniewnego, osohistego i nieparlamentarnego 
wyrażania „się zacnego hrabi, który mówił 
właśnie, i jego nader Źle zastosowany napad 
nie uraża mnie wcale. Z resztą nie zabić- 
ram głosu ku mojćj własnćj obronie, charakter 
mój bowiem zanadto dobrze jest znany, by 
cierpiał od podobnych obwinień. (Słachajcie | 
Słuchajcie!) Radę, jaką monarsze mojemu 
dałem, nazwał zacny hrabia szkaradną i hań- 
biącą, a obecni zdawali się pochwalać te 
wyrazy ; radę tę dałem dopićro w chwili osta- 
tecznćj, gdy konieczny obowiązek zmuszał mnie 
do tego. Gdyby mnie oskarzono o to, gotów 
jestem postępowanie moje w tćj mierze u- 
sprawiedliwić przed izbą wyższą ; lecz pytam 
się waszych wysokości, czy było potrzeba, a- 
żebym e tóm oskarzeniu uprzednio powziął 
wiadomość.  Zacny hrabia twierdzi, że po- 
wody, z których działaliśmy, były mało zna- 
czacćmi i istotnómi tylko formalnościami ; nie 
tak się rzecz ma. Bil zasadzał się na tém, 
ażeby naprzód odciąć schorzałe części naszego 
systematu reprezentacyjnego, a potóm dopićro 
udzielić miastom wielkim, prawa wyborów; 
wniosek w poniedziałck zrobiony , obalił ten 
szczególny stosunek, na którym bil się opić- 
rał. Lecz nie wszystko to jeszcze ; zacny 
i uczony lord, co ten wniosek zrobił, oświad- 
czył w ciagu mowy swojćj, Że bil narusza 
bezpieczeństwo rządu i konstytucyją obala. 
I któżto wspićrał ten wniosek? Ci tylko, któ- 
rzy od dawna sprzeciwiają się wszelkićj refor- 
mie, z których niektórzy tę nawet nadzieję 
wyrażali, że przyjęciem wniosku uniknie się 
potrzeby , odebrania. niektórym miasteczkom 
prawa wyborów. Nie mogłem ścierpićć tego, 
ażebym był tylko malowanym ministrem, a- 
Żebym dał sobie bil wydrzóć z rąk, obciąć go, 
popsuć i zniweczyć, jak jego nieprzyjaciołom 
podobać się będzie. Milordowie, przekonany 
jestem, Że wszyscy wpanowie , nawet przeci- 
wnicy bila, uznacie, iż postępowanie moje 

owodowane było tylko uczuciem powinności 

u mojemu monarsze, krajowi i osobistemu 
honorowi mojemu , który, jak spodzióćwam się, 
nigdy naruszonym nie został. Odpowiedzialny 
jestem narodowi za postępowanie moje, i od- 

owićm na każde obwinienie. .Mam ufność, że 
ze wszystkich tych nieszczęliwych sporów wy- 
niknie na końcu skuteczny, rozciagły i dobro- 
czynny bil reformy, że wyniknie środek dla kra- 
ju korzystny i wznawiajacy przychylność naro- 


du do instytucyj krajowych. Nie mogę jednak- 
ze kierować środkiem, w którym códziennie 
prawie narzuca mi, zmiany, większość, z którćj 
cztćry piatych części wszelkićj roformie są 
nieprzyjaźne. Na niesprawiedliwy, niewcze- 
sny i niczóm niespowodowany zamach zac- 
nego hrabi, nic nie byłbym może odpowie- 
dział, gdybym nie życzył sobie wyłożyć przed ' 
waszymi wysokościami i publicznością powo- 
dów postępowania mojego. Lord Carnarvon 
usprawiedliwiał się potóm tak z zarzutów u- 
czynionych mu przez hrabię Greya, jak i z po- 
wodu nieprzyzwoitych wyrazów swoich ; pono- 
wił swój wniosek, by w następny poniedzia- 
łek prowadzić dalój narady nad bilom refor- 
my, co też przyjęto. Lord Wicklow zapytał się 
lorda Melbourne , czy ma zamiar kontynnować 
bił o dziesięcinach irlandzkich. Lord Melbour- 
ne odrzekł, iż nić ma zamiaru, albowiem po- 
prawki chciano porobić w tym bila. Hrabia 
Wicklow oświadczył, iż cofnie te poprawki 
w nadziei, iż bil tak, jakim jest teraz, przy- 
jety bedzie. Poczóm izba odroczyła się na 
piatek (d. 44. maja). 

Na posiedzeniu izby niźszćj z d. 9. maja lord 
Aithorp takie samo zrobił oświadczenie, jakie 
lord Grey w izbie wyższćj, i prawie w tychże 
samych wyrazach, a potóm zrobił wniosek , 
by odłożyć drugie odczytanie szkockiego bilu 
reformy, będącego w porzadku dziennym.. Lord 
Ebrington wyraził ubolewanie, Że projekt, który 
w izbie niższćj przez tak liczną większość u- 
chwalono, w izbie wyźszćj odrzucońy został. 
„W takich okolicznościache mówił dalćj »po- 
czytuję to za mój obowiazek, zaproponować, 
by izba podała uniżony adres do króla jmci 
o stanie teraźnićjszym spraw publicznych, a 
lubo mam ufność, iż kazdy, jakiegobadźkol- 
wiek sposobu myślenia będący , będzie wtedy 
na posiedzenia obecny, wnoszę, by izbę na 
dzień jutrzejszy powolać.e 

Z Madeiry nadeszły listy do Londynu, do- 
chodzace do d. 4. maja. Admirał Sartorius 
rozpoczął znowu bekado zabrał kilka okrę-- 
tów żywnością ładowanych i posłał je do Porto 
Santo; kilka statków portugalskich , które znaj- 
dowały się przy tćj dostawie, użyto natych- 
miast do służby wyprawy. 

Francyja. AE 

Dostrzegacz Austryjacki z d. 22. maja pisze: 
W Strasburgu odebrano w d. 16. maja wieczo- 
rem następująca telegraficzna depeszę z Paryża: 

Paryż d. 16. maja o wpół do iszćj z południa. 

Prezydent rady ministrów umarł dzisićjszego 

poranku. — Paryż jest zupełnie spokojny.* 
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Król postanowieniem swojóm z d. 9. maja 
zmniejszył płacę marszałków z 40000 fr. na 
30000 fr. poczawszy od 1. b. m. 

Postanowienie król. zawićra na rok 4832, 
poczawszy od 1. maja następujące przepisy : 
Jenerałowie czynnych zarodów wojska pobićrać 
będa dwie trzecich części płacy czynnego woj- 
ska, bez dochodów ubocznych, wedle taryfy do 
postanowienia z d. 19. marca 1823 załączonćj; 
oficćrowie wszystkich stopni korpusu sztabu 
jeneralnego i olicćrowie szczególnych sztabów 
artyleryi i inżynijerów połowę Żołdu wojska 
czynnego, a każdy stopień podług klasy. Osta- 
tnie przepisy datyczćć się powinny członków 
intendentury wojennćj. Płaca jenerałów zaro- 
dów odwodowych zmnićjszona jest dla jenera- 
łów lejtnantów na 7500, dla marszałków pol- 
nych na 5000 fr. — Uposażenie inwalidów 
wojskowych ustaje z d. 4. stycznia 1832. Ka- 
pitały uposażenia tak w rentach jakoteż i w 
gotowiźnie przypadną skarbowi publicznemu. 
Dobra zaś nieruchome uposażenia inwalidów 
wracają pod zarząd dóbr narodowych. 

Moniteur z dnia 13. maja zawićra artykuł 
następujący : vZ depeszy telegraficznćj ze Stras- 
burga z dnia 42. b. m. do ministra spraw we- 
wnętrznych , okazuje sie, Że wiadomość roz- 
głoszona przez niektóre dzieńniki o powstaniu 
w Bawaryi nadreńskićj , jest bezzasadną. Za- 
tknięto drzewo wolności w Anweiler, posłano 
wojsko z Landawy na to mićjsce i drzewo ścięto. 
To zapewne dało powód do rozgłoszonych wie- 
ści. Wielkie zgromadzenie, które miało na- 
stapić dnia 42. maja w Neustadt (nad Ilaardt), 


* zostało przez rząd bawarski zakazane. 


Depesza telegraficzna, odebrana wczoraj 
przez rząd z Grenoble z dnia 10. maja o godz. 
40. w nocy, donosi, Że tam wszystko sookojne. 
Zaszłe w dniu 9. bezprawia nie pochodziły z za- 
sad politycznych, lecz byłyto znaczne zatargi 
prywatne , które powstały z niesnasek między 
tamecznymi mieszkańcami a Żolnićrzami 35go0 

łku. Niektóre gazety chciały te spory po- 
ączyć zkrokiem olicera, obłąktanego umysłu, 
który zatknął białą chorągiew na drzewie. — 
Obłąkanie umysłu tego oficera nadto jest wy- 
kazane, aby w tym kroku upatrywać można 
główną przyczynę rozruchów, które się późnićj 
we dwa dni wydarzyły. 

Moniteur zawićra raport pana Montalivet do 
króla, wnoszący na rozwiązanie czwarićj kom- 
panii pićrwszego batalijonu drugićj legii gwar- 
dyi narodowćj marsylijskićj. Powód tego jest 
ten, że ta kompanija, wyjawszy kapitana, 2ch 
poruczników, 8ch podoficerów i Gciu grenady- 
jerów, nie odpowiedziała wezwaniu w dniu 30. 


kwietnia dla zebrania się podezas wybuchnie- 
nia poruszenia karbistów, i nazajutrz wyjąwszy 
2ch oficerów i2ch Żołnićrzy, nie stawiła się do 
mustry w dzień imienin króla. ról postano- 
wieniem swojóm rozwiązuje tę kompanija. 

Radzca stanu, haron Cuvier, niedawno tknięty 
apopłexyją, umarł w Paryżu. Także!pogorszy- 
łosię zdrowie jenerala Lamarque, który, jak 
wiadomo, dotknięty był cholera i wątpią aby 
przyszedł do siebie. ADU X 

Wiadomości odebrane wczoraj z Marsylii w 
Toulonie, są ciągle zaspokajające. W obudwóch 
miastach panowała spokojność i stronnictwo 
obalonego rządu, ukazywało mnićj zaufania 
w sobie, niżeli przed zaszłóm przedsięwzięciem. 
Co chwila spodziewano się do jednego z obu- 
dwóch portów przybycia statku Car/o Alberto, 
którego wszyscy podróżni oddani są sprawie- 
dliwości. Ta sama spokojność panuje na za- 
chodzie. Listy z Wandei Bourbońskićj wczoraj 
nadeszłe, donoszą o wzięcia w niewolę dowódzcy 
zwiazkowych. E 

Moniteur z dnia 14. maja donosi: »Rzad ode- 
brał urzedowe raporta z Marsylii i Toulonu z d. 
10. maja, donoszące, że rano dnia wspomnio- 
nego, cztćrcj podróżni, pozostali na pokładzie 
statku »Carlo Alberto* przywiezieni zostali przez 
statek rządowy do Marsylii. Tymi sa: pp. St 
Priest, Adolf Bourmont, syn, Adryjan de kier 
gorlay iSala, były oficer gwardyi królewskićj 
W Za Ciotat jakotćż wzdłuż brzegów morskich 
przedsięwzięte jest surowo śledztwo, a władze 
sądowe postępuja swoim torem. W miarę od- 
bierania przez sady doniesień, obwinieni bywają 
uwięzieni. Władza otrzymała z wielu źródeł 
szacowne odkrycia, i stara się je mocno obja- 
śnić. Wiele znamienitych osób, znanych z nie- 
chęci ku teraźnićjszemu rządowi, opuściło Mar- 
syliją. Miasto zyskuje na spokojności przez ich 
oddalenie się. Wszystko jest spokojne. Spu-- 
szczają się na władzę sprawiedliwości, znan 
ze swojćj czynności; w miarę wyjaśnienia oko- 
liczności znikają przesądy. System rzadu udzie- 
lania otwarcie wszystkich nadchodzących wia- 
domości burzy budowę wzniesiona przez na- 
miętności. Jawność postępowania sadowego, ka- 
źdego dostatecznie przekona. 


Belgijum. E 


W Memorial Belge z dnia 40. czytamy: »Pe- 
wna jest, że do ratyfikacyi rossyjskićj zała- 
czone są dwa prolokuły, nru. 58 i 59. © treści 
onych dowiedzieliśmy się co następuje: Cesarz 
rossyjski ratyfikuje traktat z zastrzeżeniem so- 
bie modyfikacyi artykułów 9go, 12go i 48go; 
pićrwszy artykuł dotyczć się żeglugi na rzÓ- 


L+ R — 


kach wśród kraju, drugi zaś drogi handłowćj 


z Antwerpii do Kolonii przez Sittard, a trzeci. mićjscu publicznóm. 


długu. Artykuły te powinny być przedmiotem 
układów między Holandyją a Belgijum. Ważna 
jest w tój ratyfikacyi data z dnia 48. stycznia ; 
przypominamy sobie bowiem, że hr.{Orłów wy- 


jechał z Petersburga w nocy z dnia 30. na 31. 


stycznia. Protokuł 58. mówi, Że żadne mody- 
fikacyje zajść nie moga bez zezwolenia króla 
Belgów, i że te modyfikacyje w żadnym przy- 
padku nie moga się ściągać do niepodległości 
Belgijum , jego neutralności, uznania króla, 
ido posiadłości terytoryjalnych. Protokuł 59ty 
ma na celu wstrzymać Holandyja i Belgijum 
od rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich.< 

Dzieńnik Politique mówi: »Rozchodzi się 
wieść i co raz bardzićj ustala, że ministeryjum 
postanowiło odesłać konferencyi 59ty protokuł, 

- i protestować się silnie przeciw temu nowemu 
dokumentowi, który jak mówia, chce nam na- 
rzucić obowiązek , przedsięwziać ‘natychmiast 
rozbrojenie i porozumienie się z królem holen- 
derskim.« 

Courrier Belge z dnia 10. maja uzala się, Że 
do ratyfikacyi rossyjskićj dołączono zastrzeże- 
nia względem modyfikacyj art. 9go, 12go i 13go 
traktatu (ściagajacych się do długów , żeglugi 
i drogi przez Sittard.) Courrier dodaje, że na 
radzie w dniu 9. wieczorem uchwalono odwo- 
łać p. van de Weyer, posła belgijskiego w Lon- 
dynie, ponieważ przyjął tę rayine 

Mianowanie barona Loe na posła do Wićdnia 
potwierdza się; p- Serruys towarzyszyć mu be- 
dzie jako sekretarz legacyi. Minister wojny pi- 
sał do ministra skarbu, Że poszło wojsko dla 
obrony Żołnićrzy cłowych przeciw obelgom Ho- 
Jendrów, iże dano rozkazy odeprzyć ich prze- 

"mocą. — Od kilku dni ładują w Tournaj ze 
składów cytadelli .na dwa okręty na Skaldzie: 
bomby, haubice ilawety dla przesłaniaich do 
Antwerpii. 4 

Niemcy, 

Gazeta Bawarska Stanu donosi o marszu 440 

ludzi żołnićrzy austryjackich przez Regensburg, 

rzeznaczonych do Moguncyi, jakotóż o pocho- 
dzie 130 iudzi, którzy z tamtąd powracają. 
Obadwa oddziały tworzą zwyczajńa zmiane zało- 
gi mogunckićj i przybywają ze zdrowych okolic. 

Gazeta Stutgardzka donosi z Wiesbaden z d. 
41. maja: Wczoraj wieczorem hyło zbiegowi- 
sko ludu przed tutejszćm więzieniem cywil- 
ném. Uwięziono dwie osób z najniższćj klassy 


ludu, za abrażenie szanownego obywatela na 
Pewna liczba czeladzi 
rzemieślniczćj i wyrobników zebrała się o w pół 
do 10tćj wieczorem przed więzieniem, chcac 
uwolnić uwięzionych. Wojsko, które pośpie- 
szyło ku utrzymaniu porządku, rozpedziło bu- 
rzycieli i zniweczyło ich zamiary. Wojsko tu- 
tejsze okazało w tćj sposobności umiarkowanie 
iwyhorna postawę.. Przewódźcy są uwięzieni 
i oczekują swojćj kary. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


— Ołomuniec d. 23. maja 3832. — 


Na dzisiejszy targ przypędzono 2700 wołów, 
z których cztóry partyje przed targiem para 
o 15 złr. w.w. tanićj, jak na przeszłym targu 
przedane zostały; t. j. 10 3/4 cetn. z 1/10 ta- 
daszu po 360 złr. w. w.; 9 cetn. z 1/10 rada. 
315, 1014/4 cetn. z 1/10 rad. 335 złr. w. w. 
Na targu przedano: 1wsza partyja 11 cetn. 
z 4/10 rad. parę po 350 złr. w. w.; 2ga par- 
tyja 103/4 cetn. z 140 rad. 370; 3cia partyja 
93/10 cetn. z 1/10 rad. 325; 4ta part. 10 eet. 
z 1/10 rad. 350; 5ta partyja 9 cent. z 4]10 rad. 
315; Gsta partyja 9 cetn. z 1/10 radaszu 308 
złr. w. w. 7 i 
„ Ztych kupiono: Kompanija wićdeńskaj4200: 
czeska 400; dla Austryi 300; do Brynu 300; 
małemi partyjami 350 sztuk. Wszyscy kupu- 
jacy porozumieli się między sobą; dla tego 
cena trochę spadła, chociaż słychać, że w Wić- 
dniu cetnar wołu płacą po 35 2j2 złe. w. w. 
W Wićdniu cena mięsa: funt 40 kr. m. k. 


*) Dla niespodziewanych przeszkód zwyczajnego korre- 
spondenta naszego, przez Czas niejaki nie będziemy 
mogli umieszczać zwyczajnych doniesień naszych z Oło- 
muńca, Mim te, jak się wkrótce spodziewamy , na- 
dejdą, umieszczamy doniesienie innego korrespondenta. 

Przyp. Red, 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo , oder: Das , 
Gasthaus von Terracina, nowa wielka opera 
we 5 aktach. 


Jutro: — Signora Rosa Padovani., pićrwsza 
Kontr ~ Altystka król. teatru w Turynie, wy- 
prawi na svj dochód ostatnie pożegnawcze 
Przedstawienie; przyczém aklorowie sceny 
polskićj przedstawia komedyją we trzech ak. 
pod nazwiskiem: Wórkradzenie. 


——n r ZZ ZA ZOZ ZZOZ EE 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem: Piotra Pillera, 


s 


